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ispor sądu z adwokatutą
Wczoraj okręgowa Rada Adwokacka w Warszawie podjęła de-

zaŻegna toczący się od ubiegłego tygodnia konflikt pomiędzy
sądem a adwokaturą o granice obrony oskarzonego _ konflikt,
ktory moze nadszarpnąć prestiz obu Ęch instytucji?

poniedziałek rzecznlk okręgowej Rady ją.zawÓd adwokata w sposob nieetyczny i nie-
fa'chowy' są skuteczni i popularni. Jest to tym
bardżej bolesnę, gdyż w praworządn1łn pari_
stwie tacy adwokaci wypadliby z rynku, gdyż
nilt nie zdecydowałby się na ich zatrudnienie
w roli obroncy - stwierdzil prof. Hołda.

W podobnym tonie wypowiada się rÓwnież
prof. Andrzej Rzeplinski. W jego opinii zada-
niem adwokata jest bronic swojego klienta,
a nie pomagać mu za wszelką cenę unikac od-
powiedzialności karnej. Tymczasem dążerue
do przedawnienia procesu nie mieści się w ka-
tegoriach prawa do rzetelnego procesu. Wła-
dze korporacji w takich i wielu innych przy-

Adwokackiej w Warszawie adw. Jakub

Co ślubują adwokaci?
(lubuję uroczyście w swej pracy ad-
Jwokata przyczyniac się ze wszystkich
sił do ochrony praw i wolności obywa-
telskich oraz umacniania porządku
prawnego Rzeczypospolitej polskiej,
obowiązki swe wypelniać gorliwie, su-
miennie i zgodnie z przepisami prawa,
zachować tajemnicę zawodową,
a W postępowaniu swoim kierować się

cy4ę o Wszczęciu z urzędu postępowania wyjaśniającego prze-
ciwko adwokatom broniącym W procesie Fozz. Czy decyzja ta

Jacyna poinformował, że rzecznk dyscyplinbr_
ny oRA, rue czekając na ewentualny wniosek
ministra, postanowił wszcząć z urzędu postę
powanie wyjaśniające. - Chodzi o wyjaśnienie
wszelkich okolicznoŚci sprawy - dodat. Podke_
ślił, że postępowanie wyjaśniające konczy się al-
bo wszczęciem formalnego postępowania dys
cyplinarnego, albo odmową jego wszczęcia.

CaĘ problem rozpoczął się w ubiegĘłrn ty_
godniu' kiedy to zakonczenle trwającego już
14 lat procesu FoZZ po raz kolejny stanęło
pod duzym znakiem zapytania, wszystko za
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Adwokat nie jest W sądzie rekwirytem
Jerzy Naumann, adwokat
Prawem oskarżonego jest unikać osądze_
nia. korzystając z możliwości procedural-
nych. Dlatego wypowiedzenie pełnomoc-
nictw obroricom przez Janinę Chim, nawet
jeśli jest tylko procesowym trickiem, nie
moźe być traktowane jako posunięcie nie_
dozwolone.
obowiązkiem sądu jest sądzenie w grani-
cach prawem wyĘczonych. Sąd granice te
przekroczyl, ustanawiając oskarżonej
obroric w z urzędu w osobach dopiero co
zwolnionych przez mocodawczynię z obro_
ny adwokat w.
Naruszeniem obowiązk w adwokackich by-
loby pĘęcie w takich warunkach dalszej
obrony. Adwokat nie jest rekwizytem sali są_
dowej, lecz ma pełnić określoną rolę proce_
sową. Decyzja sądu wystawia na pośmiewi_
sko rolę obroricy w procesie i wiele m wi
o tym. jak obecny sklad sądzący sprawę
Fozz-u tę rolę pojmuje. W tym kontekście
Warto przypomnieć, ze adwokat nie jest po-
mocnikiem sędziego w osądzeniu swego
klienta i czynne wsp ldziałanie W tym
względzie z sądem byloby zamianą miejsca_
mi z oskarżycielem' W konsekwencji skutko_
waloby odpowiedzialnością dyscyplinarną
za ciężkie paewinienie zawodowe.
Trzeba jednak powiedzieć tu dwie rzeczy
najważniejsze' To, co się dzieje na sali

w procesie FoZZ-u, jest niepotaebną mitrę-
gą. Karalność zarzutow, o czym Wszyscy
wiedzą, i tak się przedawni; jak nie w tej in-
stancji, to w następnych. Trud zatem calko-
wicie daremny.
Powstaje oczywiście kwestia odpowiedzial-
ności za taki obr t sprawy, i tu właśnie po-
szukiwać należy wyttumaczenia tego, co się
dzieje na sali sądowej.
Trzeba jednoznacznie powiedzieć, ze jeśli
ktokolwiek chcialby sugerować, ze sprawa
przedawnila się na skutek dzialarł
oskażony Chim (podjętych w ramach pra-
wa) czy też skutkiem wykonywania obo-
wiązk w adwokackich paez obroric w -
na p l roku przed upływem terminu
przedawnienia, to dopuścilby się wyjątko-
wego nadużycia.
Pozostaje poza wszelkimi wątpliwościami,
ze przedawnienie karalności w sprawie
FOZZ jest skutkiem zaniedbari prokuratury.
biegłych, a wreszcie - sąd w, kt re tę spra-
wę sądzily'
Tej prawdy nie da się przezuciĆ na oskarżo-
nych, nawet jeśli stają się beneficjentami
owych zaniedbari. Natomiast pr ba prze-
zucenia odpowiedzialności za kompromi-
tację _ jak się pr buje - na adwokat w jest
wyjątkowo niehonorowym zabiegiem. on
się nie powiedzie.

sprawą adwokatÓw
jednej z oskarżo-
nych, ktorzy nie za-
stosowali się do zale-
cen sądu. Kiedy to
oskarżona w proce-
sie Janina Chim wy-
powiedziała pełno-
mocnictwo swoim
obroircom, stwier-
dzając, że utracila do
nich zaufanie, sąd
nie dał wiary jej

padkach nie mogą
udawać, że nic się nie
stało, gdyż działają
przeciwko sobie. Ta-
kie zachowania kom-
promitują adwokaturę
i podważają zaufanie
do niej - powiedział
prof. Rzeplinski.

Rownież zdaniem
ks. prof. Remigiusza
Sobariskiego z Uni-
wersytetu Śląskiego,


